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SYLWETKI wreirwm ADWOKATÓn

JAN KOCZNUR

Franciszek Barss

w iek u  X V III poziom  e tyczny  o raz  
W  poziom  w iedzy zaw odow ej pa le - 

s try  w  Polsce by ł na  ogół niski. 
L ite ra tu ra  p ięk n a  i p am ię tn ik a rsk a  
w y staw ia  je j złe św iad ec tw o ; podob ­
n ie  z resz tą  ocen ia  o n a  dzia ła lność  ó w ­
czesnych sądów . P rzy k ład o w o  w y s ta r ­
czy tu  przypom nieć  ta k ie  dzieia, jak  
Ję d rz e ja  K itow icza  „O pis obyczajów  
za p an o w an ia  A ugusta  I I I ”, Ignacego 
K rasick ieg o  „P rzy p ad k i M iko ła ja  Do- 
św iadczyńsk iego” i F ry d e ry k a  Szulca 
„Podróż In flan tc zy k a  z R ygi do W a r­
szaw y i po P olsce 1791—1799'.

Na tle  tak ich  u jem n y ch  ocen tym  
k o rzy s tn ie j w y ró żn ia  się  w  okresie  
S e jm u  C ztero le tn iego  g ru p a  p a le s tra n -  
tów  w arszaw sk ich  za ró w n o  sw ą dz ia ­
ła lnośc ią  na rzecz d o b ra  pow szechne­
go, ja k  i w ysok im  poziom em  w iedzy 
ogólnej o raz  zaw odow ej. Spośród 
n ich  n iew ą tp liw ie  p ie rw sze  m iejsce 
z a jm u je  postać F ra n c isz k a  B arssa.

T ru d n o  je s t  u s ta lić  pew ną d a tę  jego  u rodzen ia . N ie w y m ie n ia ją  je j an i A lek ­
s a n d e r  K ra u sh a r , a n i W ładysław  S m oleńsk i. A dam  S k a łk o w sk i poda je , że F ra n ­
ciszek B arss , syn  P aw ła , se k re ta rz a  kró lew sk iego , u rodz ił się  18 lu teg o  1760 r.
w  W arszaw ie  i pochodził z rodz iny  m ieszczańsk ie j.

F ranc iszek  B arss  o trzym ał s ta ra n n e  w y k sz ta łcen ie  i w y ch o w an ie  w duchu  
postępow ym . S tu d io w a ł p iln ie  języ k  fra n c u sk i, l i te r a tu rę  p ięk n ą  i p raw o . W 
m łodym  w iek u  przełoży ł z ję zy k a  fran cu sk ieg o  na  polski „M nw y ze cz te rem a
stan am i: k u p ieck im , ro ln iczym , żo łn ie rsk im  i ludzi uczonych”. J a k  to w yn ika
■/. dalszego, p rzyd ług iego  nieco ty tu łu , au to ro w i ’hodziło o odpow iedź n a  p y ta ­
n ie . k tó ry  7. w ym ien ionych  s tan ó w  je s t  d la  k ra ju  n a jpoży teczn ie jszy , a za tem
k tó ry  z n ich  je s t  p ierw szy  do łask i i szczególnej op iek i m o n arsze j. P rzek ład
u k aza ł s ię  w  r. 1775, tłoczony czcionkam i s łynne j w ów czas d ru k a rn i P io tra  
D u fo u ra  w  W arszaw ie .

Ju ż  w  ro k u  n a s tęp n y m  B arss p rzełoży ł i og łosił d ru k iem  ..Z danie  m oje o po ­
jed y n k ac h . czyli lis t o fficyera  fran cu sk ieg o  do jednego  ze sw oich  p rzy jac ió ł” .
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a  w r. 1777 opu b lik o w ał — rów n ież  w  sw oim  p rzek ładz ie  — trag ed ię  Je rzego  
L ilia  ..B everley , czyli g racz  a n g ie lsk i”.

Od r . 1780 F ran c iszek  B arss  w y stęp u je  ja k o  p a tro n  ubogich  (ad vo ea tu s pau-  
p era m ) w  sądach  a se so rsk ich  i re fe re n d a rsk ic h . W ow ym  czasie p a tro n a  ubogich 
m ian o w ał i o p łaca ł k ró l1.

W r. 1785 B arss z aw arł aw iązek m ałżeńsk i z L u d w ik ą  R afa łow iczów ną, có rką  
•Jędrzeja, k tó ry  od g ry w ał pow ażną ro lę  w  ów czesnym  życiu  W arszaw y  i w  k ilk a  
la t później z a ją ł s tanow isko  je j p rezyden ta .

Szerokie pole do d z ia łan ia  o tw arło  się p rzed B arssem , znanym  ju ż  w ów czas 
adw okatem , w  okres ie  S e jm u  C ztero letn iego .

W p rocesie  przeciw’ A dam ow i P o n iń sk iem u  B arss o p raco w y w ał p ism a d e la to ro - 
w i W ojciechow i T u rsk iem u , ja k  rów n ież  in s tyga to row i. Poza ty m  w sp ó ln ie  z g ru ­
pą znanych  i dośw iadczonych  p raw n ik ó w , do k tó re j na leżeli a jw o k a c i M ichał 
Ś w in ia rsk i, A dam  M ędrzecki i A n ton i W incen ty  M ianow sk i, o p raco w a ł su m ariu sz  
dokum en tów  h is to ry czn o p raw n y ch . u zasad n ia jący  p raw a  „m iast y.o^skich do w ła ­
d z y  p raw o d aw cze j, w yk o n y w ające j i sąd o w n icze j’'.

W r. 1789 by ł jed n y m  z g łów nych  o rgan iza to rów  z jazd u  p rzed s taw ic ie li 141 
m ias t k ró lew sk ich . W zjeździe tym , k tó ry  o dby ł się w  d ru g ie j połow ie lis to p ad a
178J r. w  W arszaw ie , uczestn iczy ł na  pod staw ie  pełnom ocn ic tw a udzie lonego  m u
przez G niezno. W raz z p ięc iu  innym i dep u to w an y m i p o d p isa ł a k t z jednoczen ia
m iast o raz  m em o ria ł „Z biór p raw , dowodów' i uw ag z tre śc i tychże  w y n ik a ją ­
cych, s tanow i m ie jsk iem u  iu r ib u s  m u n ic ip a lib u s s łużących”. M em oria ł w ręczono  
d ep u tac jl se jm o w ej. T reść m em o ria łu  zaa tak o w ał o s tro  poseł J a c e k  Jez ie rsk i. O d ­
pow iedzia ł m u  B arss, w y d a jąc  bezim ienn ie  b ro szu rę  pt. „B ezstronne  uw ag i n a  m o ­
w ę JW  Jez ie rsk iego , k a sz te lan a  łukow skiego , m ian ą  n a  S ejm ie  d n ia  15 g rudn ia  
1789 r. p rzec iw ko  m ieszczanom ”.

W ro k u  1790 o trzy m u je  B arss n o b ilitac ję  za „usługę p u b liczn ą  w  sp raw ie  
urodzonych  in s ty g a to ró w ” (pom oc w p rocesie  p rzeciw ko P on iń sk iem u). P rzy jęc ie  
sz lachectw a spo tka ło  się z po tęp ien iem  ze s tro n y  rad y k a ln y ch  dzia łaczy  po litycz­
nych.

D nia  29 k w ie tn ia  1791 r. B arss  w yg łasza  d łuższą m ow ę w  ra tu sz u  w arszaw sk im , 
k iedy  uchw alono  p rzy jęc ie  p ra w a  m iejsk iego . W p rzem ów ien iu  u w y d a tn ił m .in. 
u jem n e  sk u tk i, ja k ie  poc iągną ł za sobą ucisk  s ta n u  m ieszczańsk iego  p rzez  sz lach ­
tę. M ieszczanin  zapom niał o tym , że je s t  obyw ate lem , i s ta ł się w sk u tek  tego  obo­
j ę t n y  w obec o jczyzny7.

W sie rp n iu  tegoż ro k u  uczestn iczy  w  zeb ran iu  d ep u ta tó w  w W arszaw ie , k tó rzy  
zg rom adzili s ię  po to, by dokonać w y b o ru  p len ip o ten ta  do se jm u  o raz  sędziów  
ap e lacy jn y ch  i ich  zastępców  . W końcu  o b rad  zw rócił się z ta k ą  p rze s tro g ą  do d e ­
p u ta tó w : „A byście za pow ro tem  do m ia s t w aszych  o sposobach  e d u k a c ji m ło ­
dzieży n iezw łoczn ie  n a rad zać  się n ie  zan iedbali. N a jlep ie j bić tam y . k iedy  w oda 
je s t  n isko: p rzesądy , g łu p s tw a  ludzk ie  zniżyły się w  tym  czasie; n iechże n au k a

i Józef R a f  a c z :  Sąd referendarsk i koronny, z dziejów obrony praw nej chłopów w daw ­
nej Polsce. Poznań 1948, str. 96—98; por. ta^że Józet R a f a e z: Dawny proces polski. 
W arszawa 1925.

3 Głos (...) Franciszka Barssa. .plenipotentu m iast prow incji w ielkopolskiej, im ieniem
m iast K orony i WX Lit. z zlecenia w spóiplenipoterttów  m iany (...). W arszaw ą 1791.

a Na mocy praw a uchwalonego 18 kw ietn ia 1791 r. m ieszczanie uzyskali p raw o w ybiera­
n ia do sejm u ogółem 24 plenipotentów . Spośród nich jedynie  członkowie kom isji skarbow ej,
policji i asesorii mogli zabierać głos w sejm ach w spraw ach m iast, przem ysłu i handlu.
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i ośw iecen ie  pom iędzy  nam i tak  górę  w ezm ą, iżbyśm y się ju ż  n igdy p o w ro tu  
ciem ności, a za tem  b iedy  naszej n ie  ob aw ia li” .''

B arss  na leża ł do  obozu gorących  zw olenn ików  K o n sty tu c ji 3 M aja  i po zw y­
cięstw ie T nrgow icy  n ie  m ógł pogodzić się z tym , żeby pozostać w  W arszaw ie . T o ­
też w  lip cu  1792 r. u d a ł się do K rak o w a. T am  sp o tk a ł się z K o łłą ta jem , z k tó ry m  
łączy ła  go w sp ó ln a  p raca  po lityczna  w  o k res ie  S e jm u  C ztero le tn iego . Z K rak o w a  
podążył do L ip sk a , gdzie p o w sta ł w tedy  je d e n  z n a jw ażn ie jszy ch  ośrodków  em i­
g rac ji po lsk ie j, a n a s tęp n ie  do W iednia. W jed n y m  z listów  do K o łłą ta ja  z a p y ty ­
w ał. czy m a na  s ta łe  pozostać za g ran icą . K o łłą ta j rad z ił m u  w rócić  do Polsk i 
: tak  u za sad n ia ł sw o je  zdan ie : „ Je s te ś  o jcem  rodziny , m iernego  m a ją tk u , trzeb a , 
żebyś się dob rze  p o rach o w ał z m ożnością c ie rp ien ia  (...). Jeże li zd ecy d u jesz  się 
n ie  w rócić  do k ra ju , p rzybędzie  ci now a zgryzota, żeś sw ą opuśc ił o jczyznę, d la  
k tó re j d o b ra  ty le  p raco w a łe ś”.3

D zia ła jąc  w  po ro zu m ien iu  z em ig rac ją  lip ską , w e w rześn iu  1793 r. B a rss  sp o tk a ł 
się z T adeuszem  K ościuszką  i gen. Józefem  Z ajączk iem  w  P odgó rzu  koło  K ra k o ­
w a i uczestn iczy ł w  n a rad z ie  w sp raw ie  pod jęc ia  w a lk i zb ro jn e j o n iepod leg łość 
Polski. W  W arszaw ie  pożegnał się z rodz iną  i ju ż  10 s tyczn ia  1794 r. z ja w ił się 
w D reźnie. T u ta j ak tem  n o ta r ia ln y m  zrzek ł się sw ojego m a ją tk u  n a  rzecz  żony 
L u d w ik i i dw óch  n ie le tn ich  có rek : F ran c iszk i i Ju lia n n y , k tó re  z re sz tą  w  ty m  s a ­
m ym  ro k u  p rzed o s ta ły  się do P aryża .

Z D rezna  pośp ieszy ł B arss do P aryża . M iał za zadan ie  uzyskać  pom oc rządu  
rew o lu cy jn eg o  d la  p rzy g o tow u jącego  się p o w stan ia  w  Polsce. W raz  z B arssem  
uda ł się P io tr  P a ra n d ie r , ag en t fran cu sk i, z zaw odu a d w o k a t (b. s e k re ta rz  Ig n ace ­
go P otockiego), k tó ry  zna ł dobrze P o lskę  i by ł do n ie j życzliw ie usposob iony . W a r­
to  dodać, że o ro k  w cześn ie j, bo w  styczn iu  1793 r., P a ra n d ie r  w  liśc ie  do m in is ­
tr a  sp raw  w ew n ę trzn y ch  w  P a ry żu  podał in s tru k c je , ja k ie  o trz y m a ł K ościuszko 
od p u tr io tó w  po lsk ich , k tó rzy  znaleź li się n a  em ig rac ji w  L ip sku . P a ra n d ie r  ko ­
m u n ik o w a ł sw o jem u  m in is tro w i, że „K ościuszko m a za sobą bezg ran iczn e  z a u fa ­
n ie  n a ro d u  po lsk iego". O B arssie  w y raz ił się, że je s t  p a r t io tą  i „ jed n y m  z n a j-  
p ie rw szy ch  m ów ców  w P o lsce”.

Z początk iem  lu teg o  1794 r. B arss i P a ra n d ie r  p rzyby li do P a ry ż a  i p rzy s tąp ili 
ene rg iczn ie  do dzieła.

Ju ż  19 lu tego  1794 r. B arss p rzed s taw ił m in is tro w i sp ra w  zag ran iczn y ch  D esfo r- 
g u e ’ow i m em o ria ł o Polsce, a dn ia  3 m a rc a  ra p o r t  h is to ry czn y  o p rzy g o to w an iach  
do p o w stan ia  w  Polsce. D opiero pod koniec, k w ie tn ia  1794 r., d ro g ą  p rzez  S zw a j­
ca rię , o trzy m a ł B orss od K ościuszki pe łnom ocn ic tw o  do d z ia łan ia  w obec w ładz  
fra n c u sk ic h  w c h a ra k te rz e  „chargé des pouvo irs du  g o u v e rn em en t rév o lu tio n n a ire  
p ro v iso ire  de P o logne '' i 26 k w ie tn ia  p rzes ła ł o  ty m  n o ty f ik ac ję  re p rezen tan to m  
ludu . W trzy  dn i późn ie j, 30 k w ie tn ia , jako  p e łnom ocn ik  tym czasow ego  rząd u  r e ­
w o lucy jnego  P o lsk i złożył m em oria l, w  k tó ry m  prosi rząd  f ra n c u sk i, ab y  p o p arł 
p o w stan ie  przez  d o sta rczen ie  pom ocy fin an so w ej i w szczęcie a k c ji d y p lo m aty cz­
nej w  celu  w y w a rc ia  odpow iedniego  w p ływ u  na  p o litykę  T u rc ji , S zw ecji i D anii 
w obec R osji.

W iosną i la tem  1794 r. B arss  czynił w dalszym  ciągu  u siln e  i en erg iczn e  s ta ­
ra n ia . aby  uzyskać pom oc d la  In su rek c ji. N ie ty lko  w ięc sk ła d a ł m em o ria ły , odez­

* W ładysław S m o l e ń s k i :  Mieszczaństwo w arszaw skie w końcu w. XVIII, W arszawa 
1917, str . 160.

i  A l e k s a n d e r  K r a u s h a r :  B a r s s  p a l e s t r a n t  w a r s z a w s k i ,  j e g o  m i s j a  p o l i t y c z n a  w e  F r a n ­
c i s  (1793— 1800), L W Ó W  1903, s t r .  7— 8.
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w y i no ty , a le  rów n ież  in fo rm o w ał rząd  fra n c u sk i o p rzeb iegu  p o w stan ia  w  Polsce. 
D nia 27 T h e rm id o ra  (14 s ie rp n ia  1794 r.) w ygłosił do członków  K o n w en tu  p ło ­
m ien n ą  m ow ę, w  k tó re j m .in . ta k  pow iedzia ł:

„P rzed s taw ic ie le  R zeczypospolite j F ran cu sk ie j!  W idzicie p rzed  sobą P o lak ó w  
p rześ lad o w an y ch  przez  ca łą  E uropę. Je d y n a  tyko  ziem ia  fra n c u sk a  b y ła  d la  n a s  
gościnna , a  ten  jed en  f a k t  św iadczy , że w szędzie, gdzie je s t  despotyzm , p a n u je  
zb ro d n ia ; a  gdzie  je s t  w olność — tam  rządzi cno ta  (...).

Z asad am i i celam i n a ro d u  po lsk iego  są: w olność, n iezaw isłość  i rów ność. Z a sa ­
dam i n iep rzy jac ió ł jego są : u trw a le n ie  jego ja rz m a  i n iedo li. L ecz ty ra n i i ich 
w spó ln icy  p rzem in ą . N aro d y  pozostaną  n a  zaw sze!”«

N iem al jednocześn ie  d o ta r ła  do P a ry ż a  odezw a R ady  N ajw yższej N aro d o w ej 
w W arszaw ie  z d n ia  15 s ie rp n ia  1794 r., k tó ra  u pow ażn ia ła  B arssa  do re p re z e n to w a ­
n ia  P o lsk i w  c h a ra k te rz e  posła.

W aru n k i, w  ja k ic h  w ypad ło  B arssow i ro zw ijać  dzia ła lność  dyp lom atyczną , by ły  
bardzo  tru d n e  i jeszcze b a rd z ie j się zaostrza ły  w sk u tek  ciągle zm ien ia jący ch  się 
rządów  w  czasie  w a lk  rew o lu cy jn y ch . M im o to nie u s ta w a ł on an i n a  ch w ilę  w  
energ iczne j a k c ji a k c e n tu ją c  m ocno, że n ie  w y stęp u je  ja k o  „d yp lom ata  u k ład n y , 
lecz ja k o  cz łow iek  szczery  i p raw dziw y , ta k  ja k  p rzysto i człow iekow i w o lnem u  
w obec ludz i w o ln y ch ”. Z godnie  z ty m  w skazyw ał, ja k ie  re a ln e  korzyści odnosi r e ­
w o lu cy jn a  F ra n c ja  z p o w stan ia  w  Polsce. P is a ł w  jed n y m  z m em oria łów , że „w ojna 
obecna w  P o lsce  sp rz y ja  i pom aga in te re so m  R zeczypospolite j f ra n c u sk ie j , o d c ią ­
g a jąc  P ru sa k ó w  od  je j g ran ic  i p rzy sp a rza jąc  k łopotów  cesarzow i”. N ie z raża jąc  
się p rzec iw nośc iam i, k ie ro w ał sw o je  apele  n a  poszczególnych e ta p a c h  rew o lu c ji 
także  w p ro s t do  je j p rzyw ódców , ja k  np. do R o b esp ie rra  czy S a in t-Ju s ta .

W ysiłk i B a rssa , p o p a rte  przez em ig ran tó w  po lsk ich  w  P a ry ż u  i p rzez  życzliw e 
osoby spośród  obyw ate li fran cu sk ich , n ie  odniosły  — n ie s te ty  — sk u tk u . Ó w czesna 
p o lity k ą  f r a n c u sk ą  w obec P o lsk i m ożna by łoby  u jąć  k ró tk o  w  n a s tę p u ją c y c h  z d a ­
n iach , k tó re  w  fo rm ie  n o ta tk i pozostaw ił n a  jed n y m  z m em oria łów  sam  R o b esp ie r- 
re , a  a p ro b o w a ł K o m ite t O calen ia  Pub licznego : „B yłoby p rzedw czesne  uczynić n a j ­
lżejszy  k ro k  jaw n y . R ozw aga i p o lity k a  ra d z ą  p rzy jąć  k ro k i p rzed stan o w cze  (...) 
Ż ad n y ch  zasiłków ! R ep u b lik an ie  u zb ro jen i, zao p a trzen i są w e w szy stk ie  b o g ac ­
tw a  k ra jo w e  (...). M ożna się po rozum ieć  z agen tem  po lsk im , lecz  u k ład ać  się 
z n im  n ienależy ! (...). S łuszne  je s t  daw ać ra d y  pow stańcom  p o lsk im ”.7

O dpow iedź, ja k ą  o trzy m ał B arss  od S a in t-Ju s ta , b rzm ia ła : „R ep u b lik a  F r a n ­
cu sk a  n ie  dosta rczy  an i jednego  z ia rn k a  p ro ch u , n ie  pośw ięci an i jednego  żo łn ierza  
d la  p o d trzy m an ia  rew o lu c ji po lsk ie j, k tó re j celem  byłoby zachow an ie  rząd ó w  a r y s ­
to k ra c ji lub  k ró la , k tó ra  pod n azw ą  rew o lu c ji by łaby  ty lk o  zm ianą  w  fo rm ie  rząd u , 
a n ie  o p ie ra łab y  się na  ty ch  zasadach , k tó re  jed y n ie  tw o rzą  p o d staw ę  k o n s ty tu c ji 
p raw d z iw ie  re p u b lik a ń sk ie j”.8

D opiefo  w  lis topadz ie  1794 r., po k lęsce pod M acie jow icam i i po k a p itu la c ji 
W arszaw y , K o m ite t O calen ia  P ub licznego  zdobył się n a  u ch w ałę  do tyczącą  po ­
m ocy Polsce. S p ro w ad za ła  się ona  do u zn an ia  lis tów  w ie rzy te ln y ch  F ran c iszk a  
B arssa  ja k o  p rzed s taw ic ie la  P o lsk i o raz  do  p ro je k tu  u d z ie len ia  pom ocy f in a n so ­

« A leksander K r a u s h a r ,  op. cit., s tr. 128, 130. 
i  A leksander K r a u s h a r ,  op. cit.» str. 60, 81.
8 H istoria Polski, tom  II, 1764—1864, cz. I, 1764—1795, pod redakcją  S tefana K i e n i e w i ­

c z a  i W itolda K u l i  opracow ali C. B o b i ń s k a ,  S. H e r b s t ,  E.  R o s t w o r o w s k i  
i W.  R u s i n e k ,  W arszawa 1956, str . 339.
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w ej w  a sy g n a ta c h  fran cu sk ich . W zw iązku z u p ad k iem  po w stan ia  pom oc ta  s ta ła  
się n ieak tu a ln a .

B arss p ozosta ł n a d a l w  P ary żu . W okół n iego sk u p iła  się k o n se rw a ty w n a  g ru p a  
em ig ran tó w , tzw . A gencja . N ależeli do n ie j zw olennicy  K o n sty tu c ji 3 M aja  i p ra ­
wego sk rzy d ła  In su re k c ji . Do n a jw y b itn ie jszy ch  dzia łaczy  A gencji na leży  zaliczyć 
Józefa  W ybick iego .

Do obozu  d z ia łaczy  ra d y k a ln y c h  należeli: F ran c iszek  D m ochow ski. J a n  K a la ­
san ty  S zan iaw sk i, Jó ze f S u łkow sk i, W ojciech T u rsk i i inni.

W połow ie 1795 r. p o w sta ła  w  P a ry żu  tzw . D epu tac ja , k tó ra  u zn aw ała  po trzebę  
re fo rm  społecznych .

W  r. 1796 B a rss  w y s tąp ił z m y ślą  u tw o rzen ia  L egionów  P o lsk ich  i zw ołan ia  
w  M edio lan ie  re p re z e n ta c ji , złożonej z posłów  i m arsza łk ó w  S e jm u  C ztero letn iego . 
Doszło je d y n ie  do u tw o rzen ia  L egionów  pod w odzą gen. H e n ry k a  D ąbrow skiego  
i gen. K a ro la  K n iaziew icza .

O d po łow y lip ca  1798 r. do połow y s ie rp n ia  1799 r. razem  z B arssem  m ieszkał 
w P a ry ż u  T ad eu sz  K ościuszko, k tó ry  da rzy ł go w ie lk im  zau fan iem  i p rzy jaźn ią .

W alki L eg ionów  w e W łoszech i na  San  D om ingo to  osobny rozdzia ł h is to rii, 
p rzek racza jący  ra m y  teg o  szkicu.

T ra k ta ty  poko jow e z A u s tr ią  w  C am po-F orm io  (1797) i w  L u n ev ille  (1801) oraz 
z R osją  i A n g lią  n ie  u w zg lędn ia ły  sp raw y  niepodleg łości P o lsk i i w ie lu  trzeźw o 
m yślących  dzia łaczy  em ig racy jn y ch  pozbaw iły  n adz ie i, żeby z pom ocą F ran c ji 
udało  się  odzyskać  niepodległość.

P od  kon iec  sw ego p o b y tu  w  P a ry żu  B arss zna laz ł się w biedzie. W spom ina 
o ty m  w  liśc ie  do  gen. Jó zefa  W ielhorsk iego  z 11 lis to p ad a  1798 r. i w  liście  do 
Jó zefa  W ybick iego  z 10 m a ja  1799 r. M imo to n ie  chcia ł w rócić  do  k ra ju , gdyż 
o b aw ia ł się  re p re s ji . W przy toczonym  w yżej liście  do W ielhorsk iego  p isa ł: „Cóżby 
z nam i te  u k o ro n o w an e  ła jd a k i zrob iły , gdyby  n a s  m ia ły  w r ę k u ”.9 P ow róciła  
n a to m ia s t do W arszaw y  L u d w ik a  B arssow a w ra z  z có rk ą  Ju lia n n ą . D ruga có rka 
B arssów , F ran c iszk a , zm arła  w  P ary żu .

W ciągu  w ie lu  la t  n ie  zn an e  by ły  h is to ry k o m  dalsze  losy B arssa . S nu li d o ­
m ysły  n a  ten  te m a t i K ra u sh a r , i Sm oleńsk i. N iek tó rzy  tw ie rd z ili, że zam ieszkał 
z K ościuszką  w  S zw ajca rii. W zm iank i b iograficzne  w n iek tó ry ch  encyk loped iach  
pow szechnych  z a w ie ra ją  rażące  b łędy. T ru d n o  dociec, na  ja k ie j p o d staw ie  n azy ­
w a ją  B a rssa  „b an k ie rem  w a rsz a w sk im ” , a ja k o  d a tę  zgonu p o d a ją  r. 1799.

D op iero  p ro f. A dam  S ka łkow sk i u s ta lił n a  p o d staw ie  d o k u m en tó w  z n a jd u ją ­
cych się  w  A rch iw u m  P ań stw o w y m  w  M edio lan ie , że F ran c iszek  B arss  p rzen ió sł 
się z F ra n c j i  do W łoch, tam  zam ieszkał n a  s ta łe  i znalaz ł za jęc ie  w  a d m in is tra c ji 
w o jsk o w ej. W „A rch iw u m  W ybick iego” z n a jd u je  się l is t  B arssa  do gen. D ąb ro w ­
skiego, w y s ła n y  z M edio lanu  28 w rześn ia  1801 r. O sta tn i lis t z M ed io lanu  do W y­
bick iego  pochodzi z 4 lu tego  1807 r .10

W r. 1812 B arss  uczestn iczy ł z w łosk im  korpusem  w w y p raw ie  N apo leona na  
M oskw ę i zapew ne  zg inął podczas te j kam pan ii.

N asi h is to ry cy , ja k  A lek san d e r K ra u sh a r . W ładysław  S m oleńsk i, A dam  S k a ł­
kow sk i i in n i, o cen ia jąc  życie i dzia ła lność  F ran c iszk a  B arssa , p o d k re ś la ją  jego 
p a tr io ty z m , o fia rność  i gorliw ość w  p racy  spo łecznej i po litycznej.

» Adam  S k a ł k o w s k i :  Archiw um  W ybickiego, tom I, Gdańsk 1948, str . 369 i 386.
io Adam  S k a ł k o w s k i :  Archiwum  W ybickiego, tom I, Gdańsk 1948, s tr . 514; tom II, 

Gdańsk 1950, str . 103.
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F ran c iszek  B arss — to w y b itn y  adw okat, ob rońca pok rzyw dzonych  i ubogich  
ch łopów  w  sądach , dob ry  m ów ca, a u to r  p rzek ładów  p rac  nau k o w y ch  i li te ra c k ic h  
z jęz. fra n c u sk ie g o  na  po lsk i i au to r b ro szu ry  o c h a ra k te rz e  politycznym .

F ran c iszek  B arss — to postępow y działacz społeczny i p o e ty cz n y  w  o k re s ie  S e j­
m u  C ztero le tn iego , badacz  h is to rycznych  p ra w  m ieszczaństw a polskiego, jego  o b ­
ro ń ca  i o rg an iza to r.

F ran c iszek  B arss — to  energ iczny  d y p lo m ata  i p rzed s taw ic ie l P o lsk i w  P a ry żu  
w  czasie  In s u re k c ji kościu szkow sk ie j, po lityk  i dz ia łacz  em ig racy jn y , p rzy jac ie l 
i w sp ó łp raco w n ik  K ościuszki, K niaziew icza , D ąbrow skiego  i W ybickiego.

Z ab ieg a ł i w alczy ł o  w olność P o lsk i orężem  żyw ego słow a i p ió ra . P ośw ięcił 
d la  n ie j sw o je  siły. ta le n t, m a ją te k  i szczęście osobiste.
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BRONISŁAW DOBRZAŃSKI

Jeszcze o odsetkach za opóźnienie i innych 
- małeria lnoprawnych skutkach wytoczenia procesu

(U w agi do artykułu M. L isiew skiego pt. „W niesienie czy doręczenie pozw u”, 
zam ieszczonego w  num erze 11 „Palestry” z 1963 r.)

• ł
I. W czora j n ad esłan o  m i n r 11 „ P a le s try ” . w  k tó ry m  zn a laz łem  (str. 33—̂ 0 ) 

po lem ikę  L isiew sk iego  z m oim  a rty k u łe m , zam ieszczonym  w  n u m erze  7—8.
Z m uszony  je s tem  n a ty ch m ias t, choć ja k  n a jk ró ce j, odpow iedzieć n a  tę  p o le ­

m ikę . Is tn ie je  bow iem  szczególne p ericu lu m  in  m ora. A r ty k u ł m ój zm ierza ł do


